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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
P r o  w i n  c y a  P r u s k a .  — 3. W rześnia przejeżdżały trzy  pojazdy przez 

Królewiec, należące do orszaku cesarzowej rossyjskiej. Dniem w przód 
przybył goniec gabinetowy i doniósł, źe cesarzowa opuści d. 2 . W rześnia 
Petersburg i uda się morzem do Szczecina. Gdyby burza panować miała 
na m orzu, uda sig cesarzowa lądem w  podróż. — Podług gazety królewiec­
kiej ukończone żniwo we wschodnich Prusach i Litw ie uważać można za 
bardzo mierne. — Król. rejeneya w  K rólewcu w ydała podobne ogłoszenie 
pod d. 26 . S ierpnia, jak  rejeneya w  Gum binncn, względem w ychodztw a 
do Ameryki.

K r ó l e w i e c ,  24 . Sierpnia. — W yszła  w łaśnie u  litografa W inklera 
»Pamiątka z Bbtchershofchen z roku 184 5 «  która w ystawiając zgromadze­
nie poniedziałkowe w  ogrodzie publicznym , przedstawia wiele osób znako­
mitszych naszego miasta. Pisemko to i w  innych częściach Niemiec podo­
bać się będzie. W  ogrodzie Borka p rzy  stawie zam kow ym , gdzie się do­
tąd zawsze żołnierze od osób cywilnych ściśle odłączali, w ypraw ili obyw a­
tele miejsccy 17. t.m . koncert, na k tó rym , oprócz stanu kupieckiego, k tó ry  
się zw ykle w  ogrodzie giełdowym zbiera, wszystkie stany, oiicerowie i oby­
w atele, uczeni i rzemieślnicy, liberalni i konserwatyści się znajdowali. 
Tam  illuminacya powiększyła powszechną radość. 0  ściślejszem zbliża­
niu stanów mówić niemożna; i tak postęp już dość w ielki, źe wojskowi, 
chociaż przyjaźni nieolcazują dla cyw ilnych, to przynajmniej prześladowa­
nia spostrzedz niemożna.

T a r n o w i e c ,  d. 31 . Sierpnia. — Dziś miało się u nas odbyć nabożeń­
stwo niemiecko katolickie. P rzyby ł na nie Ronge w  tow arzystw ie swego 
brata i przyjaciela jednego z Laurahiitte i stanął w hotelu pod trzema lipa­
mi u  pana Bohm. Około 8. wczora zebrała się część jego stronników i za­
śpiewała na cześć jego przed pokojem kilka pieśni. 0  w pół do dziewiątej, 
po uderzeniu trzykrotnem  w  dzwonek um ierających na w ieży kościoła ka­
tolickiego , wypadł tłum ludu w  kije opatrzony , i z wielkim krzykiem sta­
nął na placu przed trzema lipami. W  5 m inut potem wołał ten tłum na 
wszystko odważyć się mogący po polsku i po niem iecku: Ronge wychodź,

Mimo namawiań ze strony burm istrza i żandarmów, aby się rozeszli do do­
mów,  zaczęli ludzie ci rzucać kamieniami do hote lu , k tórych dosyć mieli 
po kieszeniach i we workach nazbieranych. Zadnc przedstaw ienia, żadne 
prośby radzcy ziemiańskiego Ticschowitz chodzącego między tłumem z la­
tarnią nic nie wym ogły na polakach tych okolic, w innych  przypadkach bar­
dzo posłusznych. Nieustannie lud w o łał: Ronge wychodź! W iara  broń 
się! ip rzy tem  rzucał kamieniami, w ybijając szyby w  hotelu i W sąsiedzkich 
kamienicach. Tłum  w o ła ł, żeby Ronge w yruszy ł z miasta. Lecz tego uczy­
nić nie m ó g ł, bo jedno tylko było wyjście z hotelu i to zawalone tłumami. 
Z dziwną spokojnością napominał radzća ziemiański pojedynczych i całe 
tłu m y , aby się rozbiegły do dom ów , ciągle rzucano kamieniami i w ołano: 
Ronge w ychodź! W iara broń się! 0  l l .  godzinie przybyło nareszcie 8 0  
górników , k tórzy  oczyścili plac przed trzema lipam i, tak iż o 5. godzinie 
z rana mógł Ronge bezpiecznie wyjechać z m iasta, co też dla publicznej 
spokojności uczynił. Tak więc massa ta ludu przeparła sw oją w olę, ale 
źe zbuntow anych Znają tu  w szyscy, przeto Czeka ich Surowa kara.

WIA D 0 M 0 SCI ZAG R A KI CZ JUL 

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 1. W rześnia. — Guizot wrócił przcdwczora do Paryża i 

objął dzisiaj urzędowanie w  swoim w ydziale, jako minister sp, zagranicznych.
Układ graniczny zaw arty z Marokiem składa się z 7 artykułów . P ierw ­

szy je st następujący: obadwaj pełnomocnicy zgodzili się , aby granice mię­
dzy Algierem i Marokiem te sanie pozostały. Co za czasów tureckich. Żaden 
z dwóch cesarzy nie ma przekraczać tych granic, nic nie budować na linii 
granicznej, Granica ta ma być tylko kamieniami naznaczona. W  drugim 
artykule ustanow iono: cała przestrzeń na wśchód od tej linii granicznej, 
należy do A lgieryi, na zachód zaś do Marokko. Trzeci artyku ł wymienia 
imiennie plemiona należące do jednego lub drugiego kraju, Czw arty a rty ­
ku ł mówi o pustyni Saharze, jak następuje: pustyn i nie można rozgran i­
czyć, bo tam ziemi nie upraw ia ją, lecz tylko znajdują się pastw iska, na 
których Arabowie obudwóch państw  rozbiw szy nam ioty , trzody swe pasą.

Dziewiąte Zebranie niemieckich rolnych i leśnych gospodarzy
w  W rocławiu.

(Ciąg dalszy.)
1 7 )  Czy jest lepiej dla uzyskania pastwiska jesiennego, siać rzadko 

koniczynę w oziminę, po której w  roku następnym, jarzyna ma na­
stępować?

18.) a.) jaka ziemia najbardziej jest stosowną do uprawy krappu 
(Stiitbr farba czerwona) A ) gdzie jest w łaściwe miejsce w płoaozmianie 
dla krappu e.) jaki jest roczny zbiór naturalny krappu z jednej morgi, 
■w przecięciu wzięty?

19 .)  Jakie były rezultaty zm ierzw ien ia  Węglem z iem n ym , —  cży  
w szystk ie  gatunki tego węgla są do mierzwienia przydatne?

20.) Które są przy uprawie lnu najważniejsze warunki, —  na które 
szczególny wypada mieć wzgląd przy kulturze lnu i jego obrobieniu, 
w  okolicach niemiec północnych w  których się kulturą lnu zajmują: 
Szczególnie za ś: «.). C zy można uzyskać przez Oględną kulturę siem ie­
nia lnianego tak dobre siemię jak w Kurlandyi i Liflandyi? Jak prZytem 
wypada postępować, i czy się przy włóknie więcej nietraci, niż się przez 
siemie zyskuje? b.) Jaka powinna b yć uprawa i nawóz chcąc dokładny  
len uzyskać? c.) C zy można w  ogólności ustawianie w  kraczki lnu na 
polu podług sposobu Belgiiskiego zalecać? — d.) Sposób używany  
w  Flandrii ustawiania lnu przed moczeniem w  sztuki, po wysuszeniu go 
na p o lu , czy zasługuje na naśladowanie? —  e.) C ży doprawianie lnu 
przez m oczenie lub rozpostarcie go na rośie jest lepszem , — i  jaki jest 
sposób postępowania najlepszy? — / . )  U żyw any sposób w  Belgii, b ie­

lenia lnu po w y m o czen iu , czy  jest do b r y m,  i czy na w iększą skalę jest 
do  w ykonania? g .) C zy  narzędzie Belgiiskie do  tarcia lnu (ąjottt)ammer) 
jest lepszem  od używ anych  u nas cierlic, —  h.) M achina ręczna do  tarcia 
ln u  z trzem a uakarbowane'm i w alcam i czy zasługuje, aby  ją pow szechnie 
zaprow adzić. — i.)  Jak ie  są w iększe korzyści w sposobie Belgiiskim ta r­
cia lnu. — k .)  M achina ręczna drew niana do tarcia lnu czy Zasługuje 
na pochw ałę? /.)  Jak ie  sp osoby  czesania lnu są najlepsze, m.) W  go ­
spodarstw ach  w iększych  czy  nie jest lepiej sprzedaw ać len n ie o b ro ­
b io n y ?

111. CliottoU>anie bfjitla.
1.) W  k tó re j rasSie b y d ła  rogatego łącży  się stosunkow o najlepiej, 

obfitość m lek a , zdatność do tuczenia się, i siła do pociągu?
2.) Jeżeli ja ło w ice  po  wcZeśnem Wykształceniu się ciała i obud zen iu  

się chęci do  byka, —  m łodo Zostaną odsfanow ione, —  C zyli i jaki to  
w p ły w  w yw iera  na dalsze rozwianie Się Ciała i na dawanie mleka?

3.) Jak ie  jest najstosow niejsze postępow anie prZy karm ieniu b y d ła  
i ow iec sieczką Zaparzoną p rzez w łastte rozgrzanie się? D o jakiego s to ­
pnia ciepła najw ięcej sieczka zagrzaną b y ć  m oże? K iedy i w jakiem  sta ­
dium dom ieszyw ać trzeba W arzywa lub szró tow ki?

4.) C zy  paszeuie ziemniakami parą ugotow anem i w ogólności —- lub  
pod  jakiemi w arunkam i co do postępow ania, to  paszenie je s t lepszem  od  
karm ienia suroW emi ziemniakami lub  sieczką Zaparzoną p rzez w łasne za ­
grzanie się?

5.) Jaki jest sp o sób  najprostszy, najtańszy i dia każdego gospodarza  
najłatwiejszy d o  wykonania, —  doprow adzenia  Ziemniaków wraz z łupiną 
i w łók n em  do stanu tak su ch eg o ,  a żeb y  je można przez sró low a m e lub  
meleuie u ż y ć  do każdego pasżenia. —  _

6.) S ól czy  istotnie tak skuteczny wywiera w pływ  na stan zdrowia
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Obaj monarchowie będą wykonywa#św*e praw a nad poddanym i mieszkańca­
m i, -według tego, jak uważać będą za dogodne. Jeżeliby się,m ieszkańcy 
j e d n e g o  p a ń s t w a  p o m i e s z a l i  z mieszkańcami d r u g i e g o ,  natenczas, 
kiedy ma jedno mocarstwo ze swemi do Czynienia, powinno drugich niena- 
ruszać. Siódmy artyku ł tyczy się przechodzenia granic przez koczujących 
Arabów. Całym pokoleniom nie wolno przechodzić pod panowanie drugie­
go państw a, wolno zaś jest pojedynczym przechodzić A rabom , którzy nie 
mają być w ydaw ani ani też w strzym yw ani, jeżeli chcą wrócić zkąd przy­
szli. Od tego w yjęty  jest Abd el Kader ze wszystkiemi sprzymierzeńcami, 
gdyż w  przeciwnym  razie sprzeciwiałoby się to 4 artykułow i układu z 10. 
W rześnia 1 8 4 4 .

Ibrahim basza p rzyby ł 17 . Sierpnia na M altę, udaje się przez Liverno 
do Luki.

W e wschodnich prow-inCyacli Chin cztery tw orzą się biskupstw a i dwa 
z nich obsadzono francuzkimi duchow nym i, tam się bawiącymi. F rancy a 
ofiarowała sw ą pomoc papieżowi do założenia nowych kościołów w  czterech 
m iastach, gdzie według najnowszego układu dozwolono nabożeństwa ka­
tolickiego.

W edług  C o n s t i t u t i o n e - l a ,  u tw orzyło  się tow arzystw o angielskie 
z kapitałem 5 0 0 ,0 0 0  funt. sztert, do założenia w A dintreeque, odległego 
o ćwierć mili od granicy Francuzkiej, po rtu  nad brzegiem belgijskim. Ponie­
w aż port ten zagrażałby handlowym  interessom w  Diinkirchen i brzegom 
francuzkim, przeto napisano protestacyą w  tej mierze do ministra m arynarki. 
Admirał Mackau ośw iadczył, że nic nie może rozporządzić w  tej sprawie, 
k tóra należy do m inisterstwa spraw  zewnętrznych. Guizot przeto ma tę 
rzecz załatwić.

Marszałek Bugeaud opuści Algier d. 4 . W rześnia, Spodziew ają się go 
w Cette d. 7 . W rześnia.

M nóstwo cudzoziemców zgłosiło się u rządu o nadanie im ziemi i oświad­
czyło się, że się poddadzą wszelkim w arunkom  i ciężarom na nich nało­
żonym.

P a r y ż ,  3 0 . Sierpnia. — Pilarze zaprzestali ro b ó t, stolarze oznajmili 
także iż i oni od 1. W rześnia zaprzestaną i ze w szystkich stron Francji nad ­
chodzą wieści o przerw aniń robót w  różnych gałęziach rzemiosł i domaga­
niu się podw yższenia płacy. Cói W takich okolicznościach przedsięweżmie 
rząd? Czy zażąda od izb nowego zaostrzenia ustaw  przeciw  koalicjom; — 
ale nim uchwalone i ogłoszone zostaną, upłynie rok ,  a tymczasem złe stać 
się może nie do uleczenia. Dla tego nierów nie stosowniej rząd postąpiłby 
sobie, rząd zwłaszcza co przecież zasadzie swobodnego spółubiegania się
h o ł d u j  O , g c l j Ł j r  u r c p r i n r i o  ł ó j  , 7 a  ' / a i l i l i j  n ic i ł i iW lć l l lC Z j i  a U u w t j  » "  v

lii kapitalistom przekonać s ię , iż najlepiej by sami sobie usłużyli dzieląc się 
zyskiem stosunkowo ze swemi robotnikami. Eugeniusz Sue zakończył swo­
jego Żyda zawiadomieniem, iż kilka już  znakomitych zakładów fabrycznych 
pom ysł jego w prow adziło w  w ykonanie, a naw et jeden bardzo znako­
m ity przedsiębiorca z Hamburga odwiedził go i przedłożył mu odpowiedni 
p lan , k tó ry  systemat ten na w ielką skalę ma urzeczywistnić. To pewna, 
iż w  stosunkach między robotnikami a przedsiębiorcami znaczne odmiany 
zajdą. K tokolwiek przeto ( rz ą d  czy osoba p ryw atna) inieyatyw ę w  przed­
miocie tym  podejm ie, ten dobrze zasłuży się ludzkości. — Z Rouen w  d. 19. 
b. donoszą jeszcze o niesłychanej sile w ichru, k tó ry  połączony z trąbą mor­
ską przeszedł, jakeśm y już  donieśli, po dolinie M onville, zniszczył zupełnie 
kilka zabudowań fabrycznych, w  których w łaśnie wiele robotników się 
znajdowało, ta k , że z pod ru in  wyciągnięto 4 0  trupów  i 1 0 0  przeszło 
rannych. Szkoda ma w ynosić przeszło 6 0 0 ,0 0 0  fr. Całe to straszliwe

zjawisko natu ry  trw ało zaledwie 2 minuty. W  Paryżu  otworzono skład­
kę dla wsparcia nieszczęśliw ych, rząd przesłał już w  tym  celu znaczną sum­
mę. Najwięcej na brzegu morza czuć się dały zgubne skutki tego wichru. 
W  czasie burzy  w iatr nagle zmienił się z południow o zachodniego na pół­
nocno zachodni, a tak i w iatr i morze działały razem na zniszczenie okrę­
tów, które nie m ogły się oprzeć ich sile; dwa angielskie s ta tk i, k tóre stały 
w  zatoce, zostały rzuconemi na piasek wybrzeża. Angielski sloop Ncw- 
castle, -węglami ładow ny, niedaleko od miasta został także na wybrzeże 
rzucony, w krótce zasypany piaskiem, gw ałtownie wichrem poruszonym. 
Osadzie sloopa udało się na czółnach dostać do lądu. Angielska galjota 
H olburnhall, k łóra przybyła z Caen z ładunkiem kam ieni, została o brzeg 
rozbitą. Osada, która zostawała w  naj większe m niebezpieczeństwie w  sta­
tku kruszącym  się o porto-wą tam ę, z trudnością zaledwie została uratow a­
ną  przez porucznika portow ego, Leonthycr, Ten w ysłał statek do rato­
wania tonących L ahure, ale ludzie jego wahali się wsiąść n ań ; dopiero sze­
ściu Anglików oświadczyło, że pospieszą na ratunek swym ginącym ziom­
kom , zażądali tylko sternika francuzkicgo. W ów czas pan Lefebvre młod­
szy, zrzuciwszy z siebie odzież skoczył na sta tek , a sam ten czyn już  z nie­
bezpieczeństwem życia był połączony, i po otrzym aniu obietnicy porucznika, 
że sternik 1 0 0 , a każdy wioślarz 50  franków  nadgrody otrzym a, jeżeli 
natychmiast odpłyną, puszczono się po wściekle w zburzonych bałwanach. 
W krótce stracono ich z oczu dla ciemności. — Oczekiwano z bijącem sercem 
ich p o w ro tu , nareszcie ujrzano czarny p u n k t, ten coraz rośnie i poznają, 
że to jest statek Lahure z całą uratow aną osadą angielskiego sta tku , pięć 
m ajtków i kapitan.

Już z początku burzy mały sloop Gustave z H aw re w ypłynął z portu  
do za tok i, by  przyjść w  pomoc okrętom , któreby potrzebow ały wzięcia 
na ling pociągową. Ale nagła zmiana w iatru zgubiła w ysłany sloop. Roz­
bił on się z dwoma ludźmi na nim znajdującymi się. Barka rybacka Victor 
Henriettę pospieszała natychm iast na pom oc, by tych dw óch ludzi przy­
najmniej uratow ać, ale tylko zdołała jednego znaleść p rzy  życiu, drugiego 
ciało dotąd niezostało naw et wynalezionem. Obawiają się jeszcze z Dieppe, 
Cherburga, St. Mało, Lorient i Brestu podobnie smutnych wieści.

H  i s  z  p  a  n i  a.
M a d r y t ,  d. 2 0 . S ierpn ia .- Spokojność wróciła od wczorajszego po­

południa zupełnie niespodzianie. Lud ograniczył się z początku jedynie na 
dawaniu odporu , nie zbywało jednakże na gw ałtow nych zajściach. Kilku 
żołnierzy i oficerów napadnięto i zraniono, dla czego też wojsko przyT na- 
darzonej sposobności nie bardzo łagodnie sobie postępow ało; lubo niew y-
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się spotka, za ucierpianą od kogo innego urazę. Generał M azaredo, k tó ry  
miał być w niebezpieczeństwie zginąć śmiercią Króla P y ru s a , kazał p raw ­
dziwego czy też mniemanego właściciela ręk i, k tó ra , kamień na-niego rzu­
ciła, zaprowadzić na odwach i 2 0 0  mu kijów  wyliczyć. Rozumie się sa­
mo przez się, że przy środkach takiclń, wszelkie praw o za zbyteczne uw a­
żano. W iększą część osób , wczoraj i dzisiaj schw ytanych, stawiono przed 
sąd wojennyr , k tóry  ju ż  trzech ludzi na śmierć wskazać miał. K toby się 
o usposobienie tego sądu wojennego pyrtać chciał, okazałby" przez taką 
naiw ność, najśmieszniejszą nieznajomość ludzi i spraw y. Znaleziono już 
dzisiaj trzech czy czterech ludzi, którzy przez w ystrzały  lub bagnety źol- 
dactwa życie utracili; dziesięciu czy dw unastu innych ciężko zostało ranio­
nych. Pom iędzy zabitymi znajduje się ośmioletni chłopczyna, k tó ry  na 
ulicy Alkala w  rodzicielskim domu zastrzelony został; ojciec zaś jego od tej 
samej kuli śmiertelnie jest ranny. Kramy" by ły  dziś z ra n a , podobnie jak

bydła , m ianow icie ow iec , — jak  to  się zw y k le  u trz y m u je , — i czy  zn a­
czna ilość razem  zadaw ana nie m oże zaszkodzić?

7 )  Jak ie  b y ły  sku tk i z daw ania p ierw iastków  zw ierzęcych p rzy  
karmieniu?

8.) Jak ie  są p rez e rw a ty w y  i jaki sposób  leczenia influencyi u koni?
9 .) C zy  podług  n o w y ch  dośw iadczeń  p rzy jąć  m ożna, że cho roba  

plucow a (2ungenfeuc|e) u  b y d ła  rogatego i pod  jakiem i szczególnem i 
okolicznościam i jest zaraźliw a? Ja k ie  są p rezerw a ty w y  i jaki sposób  jej 
leczenia?

10.) C z y  m ożna chodow ać z korzyśc ią  trzo d ę  chlew ną bez o d ch o ­
dów  z m leczarni, —  i czem ją żyw ić jest najkorzystn ie j. —

MV. CAodotcanie owiec tv s&czeyóttiości.
1.) Jak ie  się w  ostatnich czasach n a b y ły  dośw iadczenia o k o rz y ­

ściach, lub  stra tach  z stałego trzym ania się jednej k rw i w chodow aniu  
stad  owiec w ysoko pop raw n y ch ?  C zy li p e ry o d y c zn e  odśw ieżanie krw i 
jest koniecznie po trzebuem , —  chociaż n aw et sukcessy ine b łędy  do  tego
nieprzynaglają?

2.) O strożne w ypędzan ie jagniąt na zd row e p as tw isk a , m ianow icie 
na po la traw am i obsiane, czyli jest lepszem  od  karm ienia ich w ow czarni? 
C zy  m ożna p rzy  karm ieniu jagniąt, m ianow icie jagniąt la tow ych  w ow­
czarn i, spiesznie przechodzić do  karm ienia ich paszą z ie loną?

3.) C zy  m ożna m łode jagnięta bez z łych  s ku t ków na ich zdrow ie 
karmić surow em i ziemniakami lu b  rzepam i? O d  k tó rego  czasu ich w ieku? 
J a k  długo p rzechow ane ziem niaki lub  rze p y  ku tem u celow i są jeszcze 
p rzyda tne?

4.) Jak i stosunek  karm i ow iec, to  jest stosunek śiana do ziem nia­
ków  zachow yw anym  być pow in ien , — to jest w  ogólności m iędzy k ar­
mią suchą i karm ią soczystą? —

5.) C zy  strzyżen ie  w  październiku jagniąt u ro d zo n y ch  w maju 
i czerw cu  nie w pływ a szkodliw ie na w ykształcenia się ciała zw ierzęcia, 
—  i na d o b ro ć  w ełny? —

6.) W  leczeniu d rab ru  ow iec , czy  nauka czyli dośw iadczenie w ię­
ksze zrob iło  postępy? —

7 . )  C zy  p raw da jest, że k o ło w ro t ow iec hom eopatycznie, daw aniem  
B e llad o n y  uleczono?

8.) C zy  w  ogólności p ran ie  sposobem  P re jssa , używ ając  go do zim ­
nej w ody , —  a m ianow icie p rzy  w ełnach z tw ardym  i tru d n o  się ro z ­
puszczającym  tłuszczem  (p o te m ), p rak tycznem  się okazało? Ja k i jest 
najlepszy  sposób  używ ania tego ś ro d k a , —  i jaki stopień tem peratu ry  
jest p o trzeb n y , ażeby go uczynić skutecznym ? —  W e łn a  tak w y p ran a  
czy  zachow uje  jeszcze po łysk  i delikatne c z u c i e ? —  nietraci po  nim 
w ełna na ciężarze? — O w ce sposobem  tj'm  pran ia , czy się zb y t nie mę­
czą? f . )  P roszek  Prejssa sk ładaż się ty lko  z m elonego korzenia S apora- 
n ia alba? g .) N iem oźnaby i w N iem czech ku ltyw ow ać S apo ran ia  alba 
skutecznie, i jakiej p o trzebu je  ziemi?

9 ) P rejss zalecił daw anie dom ieszanego A rcanum  do karm i - 
na w ieczór we wigilią s trzy ż y  , —  czy sposób  ten w  u ż y c i u  " ® ^  j Jj 
sku tecznym , czyli po  jego użyciu po t b y ł d e l i k a t n y m, — ^ieksz d —
0 ki lka p ro cen t w ięcej w ażyła, —  czyli po łysk  w ełn y  si« 1’° '  .. ^ ’
1 czyli czucie weł ny by ł o  delikatniejsze'm? . . , , .

1 0 . )  Jak ie  p rzy m io ty  pow inna w ełna owcza posia , a y  b y ć  
za najlepszy  i najdroższy  p ro d u k t uznaną? . . . .

1 1 . )  C zy m ożna podzielić na p e w n e  s t o p n i o w a n i e , poklassyfikow ać 
rozm aite  ksz ta łty  w łosów  w ełny , ak j e  dotychczasow ych  
dośw iadczeń na ow cy  znajdujem y, -  ■' « 7 h te stopniow ania m ożna d o ­
k ładnie oznaczyć?
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w czora j, praw ie bez w yjątku  pozamykane; lecz około godziny 1 0 tej cho­
dzili po wszystkich głównych ulicach miasta policyści, zadający, ażeby sto­
sownie do wczorajszego wezwania pootw ierano wszystkie sklepy i kramiki 
bez w y ją tku ; i żądaniu tem u, którem u groźby tow arzyszy ły , przynajmniej 
w  środku miasta o tyle zadosyć uczyniono , iż pootw ierano drzwi w  kra­
m ach, zostawując okna zamknięte. W ojsko stało całą noc pod bronią, 
i  dzisiaj nawet nie odwołano jeszcze po głów nych ulicach i'ry iikach pousta­
wianych oddziałów^. Na P ucrta  dcl Soł stoi ciągle znaczny oddział kirassye- 
ró w , lecz arty lerya znikła. H ordy konne, od k tórych na każdem stano­
w isku hasła żądają , przebiegają ulice, gdzie oprócz żołnierzy i policystów 
bardzo mało łudzi spostrzegać można. Lubo tłocznia konserw atyw na od 
kilku tygodni z ministeryum zupełnie zerw ała, jednomyślnie popiera śród 
teraźniejszych okoliczności sprawę rządu. Nie pójdziemy bynajmniej za 
przykładem , mówi Heraldo z cierpkim przekąsem — jaki nam dali Progre- 
siści w  latach 1 8 4 2 . i 1 8 4 3 .,  łącząc, się z nami wspólnie przeciw  Esparte- 
rze. P artya  umiarkowana postępuje sobie w  tym  względzie roztropnie i kon­
sekwentnie; bo chociaż użalenia jej przeciw  ministeryum są wielkie, nie 
może ona jednakże przyłożyć się do jego upadku , bez popełnienia samo­
bójstwa. Po przejściu wspólnego niebezpieczeństwa, dość jeszcze będą 
mieli Moderados czasu, w ystąpić przeciw m inisteryum , i pracować nad 
zmianą panującej polityki, lub nad spokojną zmianą gabinetu, któraby par- 
ty i umiarkowanej u tratą  w ładzy nie zagrażała. Rząd podaje wreszcie w ła­
snej p a r ty i, szczególnie zaś prasie konserw atyw nej, codzień nowe pow ody 
do niezadowolenia, mianowicie przez ostatnie rozporządzenie tyczące się 
taksy pocztow ej, przyczem jasną jest rzeczą, iż jedynie o ukrócenie i ogra­
niczenie gazeciarstwa chodzi. Porto od listów  jest w Hiszpanii już tak ma­
łe , iż zniżenie jakie wedle powyższej uchw ały ma nastąpić, jest zbyteczne. 
Najwyższe porto od zwyczajnych listów  w ynosi obecnie w ew nątrz Hiszpa­
nii i wysp Balearskich 11 quartas, zniżenie w ięc, jedynie w  rzadkim nader 
przypadku, gdy list całą średnicę pó łw yspy  przechodzi, 2 |  quartes czyli 
3 grosze polskie. oszczędzi. Przeciwnie porto  od gazet i innych pism dru­
kowanych o połowę jest w iększe, jak  od listów. Heraldo pow iada, iz 
w  tym przypadku i p rzy  teraźniejszej liczbie abonentów , rocznie 2 5 ,0 0 0  
piastrów  utraci. Pisma zaś, które nie są gazetami, a dziwnym sposobem 
ostrzejszego losu doznają aniżeli gazety , wykluczone są , jak  się samo przez 
się rozumie, przez tę now ą uchwałę od przesyłki pocztowej. Zamiarem 
tego rozporządzenia jest niezawodnie ograniczyć wszelkie pisma na miejscu, 
w  którćm w ychodzą, i zatamować ich rozprzestrzenianie się. R ząd dla 
uniewinnienia tego gwałtownego postępku odw ołuje się do upoważnienia, 
jakie , od ICortezów odebrał: Rząd ma pełnomocnictwo istniejącą taryfę po­
cztowy zmienić, o tyle jednakże, iżby istniejące porto od listów  znacznie 
podwyższone nie było. Dzielny w ykład pełnomocnictwa! Dla czegóż nie 
zawołać racze j: sic vo lo , sic ju b e o , aniżeli niegodną czynić igraszkę z re- 
prezcntacyi narodowej , k tó rą  przynajmniej milczeniem poważać należałoby 
s ię , gdy się jej czynami urąga. Jest p raw da, że rząd porto od listów' 
»znacznie nie podwyższyb< lecz od gazet pięć razy' większem uczynił. Dziel­
nie mężowie honoru! Gdybyście się urodzili w  Kartaginie, i gdyby punicka 
polityka dwa razy tak fałszyw ą i niegodziwą b y ła , jak  nam ją  Rzymianie 
podają, niezawodnie każdy' z was stałby się sufetem.

W i e c z o r e m  o g o d z i n i e  ó s m e j .  — Reszta dnia upłymęła zupełnie 
spokojnie, lecz środki militarne w  niczem się nie zmieniły. W ojsko, które od 
48 godzin nie wypoczęło i tej nocy stać będzie pod bronią — chociaż za­
bezpieczenie się takie jest zupełnie zby'teczne. Wyrpadki dwóch ostatnich 
dni nie przyczyniły  się wmale do uśmierzenia mieszkańców M adrytu , ow-

12.) C zy  jedna lub druga z tych  fo rm acy i w łosa  w ełny, — w yłącz­
nic najszlachetniejszy charak ter w ełny znam ionuje?

13) F orm a w łosa czy  zaw sze ten sam w p ły w  w yw iera  na kształce­
nie się sztaplu, i czy n. p. z nieregularną karb ikow atością  w łosa łączy się 
zawsze sztapel sp iczasty?

14.) J a k  nazw ać w ypada k sz ta łty  szlaplów  jakich  b ąd ź , p o d ­
ług ich rozm aitych  u tw o ró w , — k tó ry  zuich jest poznaką najlepsze'j 
w ełny? —

15 ) Jak i jest obraz  norm alne'j ow ej' z w ełną karb ikow alą  (kroem - 
pelw olle), a jaki ow cy z w ełną n iekarb ikow atą  ($ammwotlc)?

16.) K tó re  części ciała ow cy, pow inny  ze w zględu na w ełnę, jaka 
się na nich natrafia , mieć oddzielne sob ie  w łaściw e nazw y? —

17.) Ja k a  musi być w ełna na m iejscach ciała ow cy dop iero  w sp o ­
m inanych, jeżeli ow ca ma uchodzić za doskonalą do chow u?

18.) W  jak i sposób  zmienia się w e łn a 'p o  p ran iu , w porów nan iu  ze 
stanem w jakim  się p rzed  praniem  przedstaw iała?

19.) P rz jT naradach nad pow yźszem i pytaniam i p rzy jd ą  pod dyskus- 
syę  n ie ty lko  w szelkie w łasności w e łn y , jako  to  cięnkość , delikatność 
w czuciu i t. d. ale też i w szelkie form y w łosa w ełny, t. j. regu larność 
i karb ikow atość w w ysokim  stopniu  i t .  d .; — niem niej wszelkie kształty  
sztaplu, zgoła wszelkie części ciała o w c y ; — przy  tej sposobnośc i będzie 
m ożna ustanow ić pewną pozy tyw ną term inologię, n ietylko co do p o w y ­
żej w spom nionych własności, — ale też i inne z tern po łączyć nazw y. — 
Prom em oria do  ustanow ienia podobnej term inologii służyć m ające, prze- 
dloźonem  zostanie w ydziałow i chodow ania owiec, —

I. Ogrodownictwo i kultura wina.
1.) Jak ie  dalsze z rob iono  dośw iadczenia m ierzwieniem  zielotie'm,

szem, niezadowodnie posunęło się nawet do namiętności. Opór bierny 
trw a wciąż jeszcze, mimo gróźb i gw ałtownych środków , jakich się władze 
chwytają. Przebiegłem dziś miasto w rozmaitych kierunkach, i widziałem 
wszędzie, kramy, w arsztaty, na przekorę rozkazowi politycznego naczelnika 
pozamykane. Tylko w  sąsiedztwie domu pocztow ego, pod okiem dykta­
torskiej w ładzy generała kap itana, gubernatora m iasta, i politycznego na­
czelnika," okazała część kupczącej klassy rozkazowi posłuszeństw o ; lecz i na 
P uerta del Sol dolna część w ielu domów mocno jest zawaloną i jak  w y­
m arłą, a w  wielu kramach drzw i tylko trochę uchylono. W idzieć więc tu  
można prawdziwość niektórych pism , które u trzym ują, iz rokoszanie zmu­
sili kupców do pozamykania kramów. T u  i owdzie może uczyniono groźbę 
w  tej m ierze, lecz w  ogólności, protestacya owa przeciw  praw u celnemu, 
a raczej przeciw rządow i, była dobrowolnym  krokiem , k tó ry  w  skutek 
milczącego porozumienia się uczyniono. W  ogolę nie trzeba mniemać, ja ­
koby tym  razem formalne uknuto pow stanie; do tego niezbywa w praw dzie 
party i postępowej na chęci, lecz zbywa jej na silnej organizacyi i potrze­
bnych środkach. Nic w ięcej, oprócz zamknięcia sklepów nie postanowiono, 
wszystko inne pozostawione było samodzielnemu rozw ijaniu się w ypadków ; 
a co z takiego położenia rzeczy w  nadchodzących dniach Avyplynie, n ikt 
z pewnem prawdopodobieństwem  wiedzieć nie może. P artya rew olucyj­
na czuje, iż w  chwili obecnej nie jest dość m ocną, ażeby o w łasnych siłach 
zwycięztwo odnieść m ogła, lecz spodziewa się poruszenia pomiędzy w oj­
skiem , które na wypadki przew ażny w pływ  w yw rzeć może. Jednem sło­
wem przesilenie jeszcze nie przeszło.

B e 1 g i a.
B r u k s e l a ,  d. 3 1 . Sierpnia. — Dnia 4. W rześn ia  czekać będzie w  Ko­

lonii osobny pociąg na kolei żelaznej, aby przewieść króla i królow ą Belgii 
do Brukseli.

Nad brzegami morza i w  tych częściach k ra ju , gdzie powietrze nasyco­
ne jest częściami solnemi, zupełnie są zdrowe ziemniaki. Profesor M orenn 
nastręczył w apno i sól morską naprzeciw  tej zarazie niebezpiecznej. Jego 
rada okazała się nader skuteczną, iż skoro tylko postrzeże się ślad tćj za­
raz y , natychmiast trzeba łęciny obcinać.

N i e m c y.
D r e z n o ,  2 8 . Sierpnia — Śledztwo policyjne względem bawarskiego 

czeladnika W um bergl, albo jak  się teraz nazywa Ratzeldorfer ukończono; 
a ponieważ się okazało, iż w  wypadkach lipskich nie miał udziału, dla tego 
za granicę w yprow adzonym  i z kraju  oddalonym został. Niech sobie to 
jego jezuiccy braciszkowie wezmą za ostrzeżenie; m y w  Saxonii raz na za­
wsze nie mamy ochoty w zyw ać błogosławieństwa tego szlachetnego tow a­
rzystw a, bo błogo narodow i, którem u synowie Lojoli błogosławieństwa 
użyczają.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l  13 . Sierpnia. — Riza basza, w ielki marszałek pa­

łacu, dowódca naczelny w szystkich w ojsk cesarstwa, został z urzędu zło­
żony. Jak w szyscy faworyci, upadł w ów czas, gdy jego władza zdawała się
być najmocniej ugruntow aną, gdy jego w pływ  doszedł do zenitu. Dotąd 
jeszcze nie przyszliśm y do siebie po jego upadku. W  początkach nikt nie 
chciał temu wierzyć, tak w ypadek ten by ł niespodziewany. Jednakże w ątpić 
już nie, można, R iza basza przestał panować. Ta w ładza niezmierna, bez 
kontro li, ten rodzaj d yk ta tu ry , jaką w yw ierał od lat pięciu, wszystko zni­
kło bez oporu , bez gwałtowności za jednem słowem sułtana. W e czwartek 
zeszły o 8ej wieczorem Riza basza był u sułtana pełen zaufania i pewności1 
i zaledwie wrócił do siebie, jeden z oficerów pałacu , Selim bey, uwiadamiaj

to  jest p rzykopan icm  liści i la torośli św ieżych , k tó re  się od  m acicy 
w innej odrzynają?

2.) Ja k ie  się p okaza ły  rez u lta ty  z k u ltu ry  dw óch  gatunków  w innej 
m acicy z G racu  zaleconych, to  jest: ber 3Bilb6a<l)er SRebe tinb bcS friit)Ctt 
s p o r t u ^ ! ?  cres ?

3 )  W  k tó re j okolicy  Niem iec w yrab ia ją  najwięce'j wina z ow oców .
4 )  Jak ie  są w arunki korzystnego  w yrabiania tego fa b ry k a tu ,  ja ­

kich gatunków  ow oców  najlepiej do  niej używ ać, — i jakie są koszta 
w yrabiania zd ro w eg o , —  sm akow itego i długo przechow yw ać się d a ją­
cego w ina z jabłek .

i /. Il j/roft// |H'iCm,v*foire gospodarstwa, budownictwo 
wiejskie i gospodarstwo domowe.

1.) Jak ie  z rob iono  dośw iadczenia do tąd  w  w arzen iu  piw a z s łodu  
jęnczm iennego i ziem niaków  ?

2 .) Ja k a  k o n stru k ey a  apparatów  gorzelnianych pokazała się do tąd  
by ć  najlepszą?

3 ) Przy gorze ln ic tw ie , k tó ry  je s t najlepszy sposób  zacieru i k tó re  
najlepsze m łodzie?

4.) W  dzisiajszych kon junk tu rach , czy  jest jeszcze ko rzystn ie  za­
kładać now e gorzelnie?

5.) Jak i po stęp  i jak ie rezu lta ty  okazały  się z fab rykacy i m ączki 
i sy ro p u  z ziem niaków , —  czy m ożna sobie z tej gałęzi przem ysłu  obie­
cyw ać, że nastąpić m oże k o rzy ść  gorzelni?

(Dokończenie nastąpi.)
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go na rozkaz sultana o dymisji i odbierał mu order Niszam, by go wręczyć 
Je-o Wysokości. W  tym samym czasie służalcy dworu, równie dumni 
dla upadających i zuchwali, jak są podle pokornemi dla rządzących, prze­
sadzając zapewne rozkazy sułtana, otworzyli prywatne apartamenta Riza 
baszy, wdarli się do jego pokojów, wyrzucili oknem wszystkie sprzęty, 
Riza bowiem jako marszałek pałacu zajmował mieszkanie w seraju; wypro­
wadzili ze stajni jego konie, i do północy starano się tylko o zatarcie wszel­
kiego śladu przejścia Riza baszy, Jednakże, gdy sułtan dawał Ścina bejowi 
rozkaz uwiadomienia Riza baszy o dymisyi, głos jego był wzruszony, i 
oczekiwał w oknie z niecierpliwością a może i z niespokojnością powrotu 
tego wysłańca. Może w  tej chwili myślał sobie, źe faworyt, opierając się 
na armii utworzonej przez niego, napełnionej jego kreaturam i, mógłby zu­
chwale równoważyć władzę pana. Ale na drugi dzień jego twarz była pro­
mieniejąca ukontentowaniem; nareszcie zyskał władzę zupełną, po tylu la­
tach panowania zaczął nareszcie rządzić, dla tego, gdy rano stanął przed 
nim W . w ezyr, przyjął on go cokolwiek surowo i rzekł doń: »Pytałem 
się ciebie kilkakrotnie, czy Riza basza jest sługą wiernym i poświęconym 
dla m nie, czy stosował się do mej woli, czy jest godnym zaufania, jakie 
mu okazywałem; twoim obowiązkiem było oświecić mnie, a odpowiadałeś 
mi zawsze, że Riza basza był najwierniejszym sługą z całego cesarstwa, 
że moje zaufanie nie może być lepiej uźytem i ze używał go tylko dla szczę­
ścia cesarstwa. Jednakże dziś lepiej oświecony musiałem mu udzielić dy- 
misyę ; dotąd brodę twoją inni w rękach swych trzymali, czy nie jesteś 
wielkim wezyrem ? Pamiętaj, że odtąd wszyscy ministrowie mają się radzić 
ciebie, i że tylko odemnie masz odbierać rozkazy, bo ja  jestem środkiem 
wszystkiego.«

Suleymann basza, preześ rady najwyższej, w tym samym czasie co 
wielki w ezyr, udał się do pałacu sułtana. Tegoż dnia rozkaz dzienny do 
wojsk doniół im, że Sulejman basza został mianowany wielkim seraskicrem 
na miejsce Riza baszy, że polecono mu czuwać nad dobrem armii , nad utrzy­
maniem reformy wojskowej i wykonaniem ostatnich postanowień. Żaden 
w ybór nie mógł się lepiej podobać armii, S u l e y m a n  długo prezydował 
w  radzie wojennej "i był prawą ręką lliża baszy we wszystkich działaniach 
tyczących się reorganizacyi armii. Dla tego wszyscy są przekonanemi, ze 
mianowanie go na tę posadę było ze strony sułtana raczej czynem roztrop­
ności jak dowodem zaufania. Ponieważ biura porty były zamknięte w pią­
tek, przeto dopiero w sobotę odczytano w sali najwyższej sprawiedliwości 
hatyszeryf sultana do wielkiego wezyra, donoszący o nastąpionych zmia­
nach U w a ż a n o  j a k o  dowód d o b re j  n a t u r y  s u l t a n a  i j a k o  s k u te k  złagodze­
nia obyczajów, że nie tylko nie dopuszczono się żadnej gwałtowności wzglę­
dem Riza baszy, ale że nawet wyrazy hatysżeryfu nie są  ̂ dian obrażając!B, 
i że oprócz tego sułtan udziela mu pensyi emerytalnej 3 0 ,0 0 0  piastrow,
(około 11 .000  złp-). . .

W  ostatni poniedziałek, Ryza basza oddał wizyty urzędnikom I orty, 
Dziwny ten i okrutny zwyczaj, przywoływać zwyciężonego przed kratkę 
panów dnia. Nie przytaczamy innych dymisyi i nominacyi, powołując się 
na nasze poprzednie sprawozdania. Wczoraj wielki wezyr zaraz z rady we­
zwany został do sułtana przez umyślnego posłańca, niewiadomo o powodzie 
wezwania. — Jesteśmy w chwili przesilenia i niepodobna dać zdania o dąże­
niach administracyi jeszcze nie ustalonej , jednakże dotychczasowe mianowa­
nia ubezpieczają nas. Suleyman basza, Fethi basza, Rifaat basza i Meh- 
med Ali basza, są ludźmi umiarkowanemi, postępowemi, stronnikami, idei

nowych, ale ta administracja nie będzie mogła żyć silnie, dopóki wielki 
w ezyr, który od lat piętnastu dał rządzie swą brodą, jak mu powiedział 
sułtan, Petrew baszy, Chozrew baszy, A k if baszy, Reszyd baszy i Riza 
baszy, w  80. roku nie wyjdzie z swojej nicości. — Dziś wszystkich oczy 
zwrócone są na sułtana, jego pierwsze własnowolne czyny będą znakami 
przyszłości.

B e j r u t  81. Lipca. — W iadomo, źe niedawno w  A b b  ey  a Druzowie 
podpalili klasztor, w którym ksiądz pewien, Padre Carlo, zginął w płomie­
niach. Francuzki konsul uczynił wszystkie kroki stosowne u baszy, by wy- 
módz na nim ukaranie głównego spraw cy, basza przyrzekł to wykonać. 
W  zeszłą sobotę Szeik Hamtnhd, oskarżony o ten czyn, przybył tutaj na 
czele 3 0 0  piechoty regularnej. Zaledwie przybył, zmuszono go zejść z ko­
nia, zaprowadzono do seraju a ztamtąd do więzienia. Mówią, źe na żąda­
nie konsula francuzkiego ma być ścięty. W  skutek tego spiesznego procesu 
chrześcianic głowę podnoszą a Druzowie coraz bardziej upadają na duchu i 
zdaje się, źe po tej nowej nauce nie tak łatwo znowu dopuszczą się środ­
ków gwałtownych przeciw cbrześcianom. Spokojność więc, wskutek ener­
gicznego wystąpienia mocarstw europejskich została w  naszych górach zu­
pełnie przywróconą, a to objawia się juŹ w ożywionym ruchu handlowym.

I t O Z l l A l f E  W I A D O M O Ś C I .
(Gaz. handl, Warsz.) — Część naszego pisma, wiadomościom tak poży­

tecznym jak są wiadomośai handlowe, poświęcona, nie miała dawno przed 
sobą tak pożądanego a do rozwinięcia tak obfitego materjału, jaki jej nastrę­
cza,’ wyszłe niedawno z druku dziełko pod tytułem: „ M y ś l  o u r e g u l o ­
w a n i u  h a n d l u  o k o w i t ą  za  p o m o c ą  W s p ó ł k i  a kcy j ne j . . .  Autor 
tego dziełka obrał d w i e  g ł ó w n e  p o d s t a w y ,  do opierania na nich nową 
w swym rodzaju budowę handlowo-finansową, do przemysłu i bogactwa 
krajowego tak korzystnie odnoszącą się : 1 )  Podniesienie i ustalenie ceny 
okowity za pośrednictwem samych pierwotnych producentów; 2) dopro- 
wadzenie jej odnytu aż do targowisk zagranicznych.

jeśli samo podniesienie i uregulowanie jej ceny sposobem tam wytknię­
tym , już dosyć obfite dla właścicieli ziemi rokuje następstwa, tern bardziej 
odbyt zagraniczny byłby jednym z tych nowych, tcgoczesnych zjawisk han­
dlowych pomyślności nie do wyrachowania całemu krajowi przynieść mo­
gący. Pragniemy, ażeby rozwinięcie dwóch pomysłów jakich kiedy auto- 
rowie ekonomii politycznej sobie załozyli, do życia praktycznego, ręką 
trafna i doświadczoną przyprowadzone zostało. Ale lubo ile mamy przy­
jemność znać autora, ani powątpiewamy, źe oprócz czerpanych wladomos'ci 
w  teoryi ekonomii politycznej, znajomości w szkole doświadczenia przez 
niego nabyte, głównie do objawienia tak zbawiennej myśli mu posłużyły, 
chcemy jednakże, ażeby przedmiot tak wielkiej wagi jak najgłębiej rozebra­
ny został Otwierając więc na ten cel miejsce w  naszem piśmie, spodzie­
wamy się, źe autor tego ważnego dziełka nie odmówi nam swych objaśnień, 
których w ciągu rozbioru żądać będziemy, Ze zaś dzieło, o którem mó- 
Wiemy, niedawno prassę opuściło, wątpić zaś nie należy, źe każdy oby­
watel właściciel ziemi, nie tylko posiadać, lecz nadto myśl jego zgłębić po­
starać się będzie, upraszamy więc szanownych czytelników, ażeby spostrze­
żenia i uwagi sw oje, nad przedmiotem dla nich tak ważnym i stanowczym 
nadesłać chcieli, a osiągnie nie pożądanego skutku z tak pożytecznej dy- 
skussyi, niechaj wspólną naszą, stanie się dążnością.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Następujące obwieszczenie w donosicielu 

Dziennika urzędowego z roku 1840. na stro ­
nicy 264. się znajdujące, podaje się niniejszem
w przypomnienie:

„Ponieważ już wiele nieszczęśliwych przy­
padków przez slrachnięcie i zdziczenie się 
j tmacizny na ulicach, która na przedai przy­
prowadzaną bywa ,  tu w miejscu powstało, 
przeto się niniejszem postanawia: ażeby by­
dło rogate; które nie w trzodach ale raczej 
po 4 aż do 4rech sztuk na przedaź w prow a­
dzone będzie, przez przezornych poganiaczy 
wiedzione było, a prżylem rogi do przednie) 
nogi w ten sposób przywiązane miało, ażeby 
mu przez to szybki bieg zatamować. Zanie­
chanie niniejszego postanowienia pociąga za 
sobą, chociażby przez to żadna szkoda nie- 
w ynikła, lOsgr a ż d o 3 T a l  kary policyjnej. 

Poznań,  dnia 5 Kwietnia 1840.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i n e . “ 

Poznań, dnia 31. Sierpnia 1845.
P r e z e s  P o l i c y i  M i n u  t o 1 i.

SPRZED A Z KONIECZNA.
S ą d  N a d z i e m i a ń k i  w P o z n a n i u .  

D obra ziemskie W i e l k i e  S e p n o ,  w pcie 
Kościańskim , przez D yrekcyą Z.emstwa osza­
cowane na 19,1'27 tal. 9 sgr. 2 fen. wyłącznie 
b o ru  na 4578 tał. 14sgr. 2 fen. ocenionego, w e­

dle wartości substancyi także wywłaszczyć się 
mającego, mają być dnia 15. G r u d n i a  roku 
1845. przed południem o godzinie lOtej w miej­
scu zwykłych posiedzeń sądowych sprzedane.

Taxa w raz z W ykazem h yp oteczn ym  i w a­
runkam i przejrzane b y ć  m ogą w  w łaściw ein  
biórze Sądu naszego >

W ierzyciele realni Z pobytu  niewiadomi, a 
mianowicie: . .

1. właściciele pretensyi K onw entu Domini­
kańskiego w Szrodzie,

2. sukcessorowie Andrzeja Niclas dziedzica 
W Szczepowicach,

3. W ik lo rya owdowiała Jąd er teraz zamężna 
Kaczkowiak,

4. sukcessorowie Sebasfyana Jąd er, miano- 
wice M aryanna zamężna RajewicZ, Regina 
zamężna S ledz, Agniszka zamężna K onie­
czka oraz małoletni Ludowika, Beuo, W a ­
lenty i M aciej, rodzeństw o Ją d e r,

Zapozywają się na ta k o w y  publiczn ie.
Poznań dnia 26. Maja 1845.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Sukcessorowie Szambelanowej ,W e r o n i k i  

Z G u t t r y c h  R a d z i m i ń s k i e j  z Ż u r a w i  po­
wiatu Szubińskiego przedsięwzięli spadek jej mię­
dzy sobą podzielić, o czem niewiadomych Wie­
rzycieli stosownie do §* 137. Części 1. tyt, 17; 
Powszechnego prawa krajowego, Z tern wezwa- 
lliem zawiadorniamy, ażeby się z Swerni preleu-

syami„j...... w przeciągu trzech miesięcy zgłosili,
w przeciwnym albowiem razie mogliby się, po 
nastąpionych działach z swemi pretensyami ka­
żdego sukcessora ty lko co do jego części, trzy ­
mać.

Bydgoszcz, dnia 22. Lipca 1845.
Kr ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  W yd . 1.

Z rozporządzenia tutejszej Królewskiej R e­
gencji now o w y s z ł y :

W y k a z  w s z y s t k i c h  m i a s t ,  w s i ó w  i 
f o l w a r k ó w  w o b w o d z i e  R e g e n c j i  
P o z n a ń s k i e j ,  z k r ó t k i m  t e g o ż  g e o ­
g r a f i c z n o - s t a  t y  s t y c z n y m  o b r a z e m ,  

oddany nam jest w komiss i kosztuje exemplarz 
20 sgr. Poznań, dnia 1. W rześnia 1845.

W . D e c k e r  i S p ó ł k a . 1 —
Ceny targowe

w mieście 
P o z n a n i u .

Pszenicy szefel 
Zyta _. dt. . 
Jęczm ienia dt. . 
O w sa . dt. 
T atark i d t .
G rochu  . dt. 
Z iem iaków  dt. . 
Siana cetnar . 
S łom y kopa . .
M asła  garniec .

D n ia  8. W rz e ś n ia -

I do
T a l ,  sg t .  l e n

od

2 " 2 6 2 5
1 21 3 1 22 6
1 — — 1 2 6

— 22 — _ 23
1 7 6 1 10 —

1 15 — 1 17 6
_ _ 13 — ___ 14 6
— 20 ___ — 25 —

7 _ 7:15 —

1 1 5 , - 1 20 i - 1 "


